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Rękopisy nadsyłane winny być 
pisane po 1-ej stronie i czytelnie Kok m

0 czem mówi dodatni bilans handlu zagranicznego
ale

Płocku, ul. Kościuszki 1 róg Tumskiej, tel. 92.

NO WO OTWARTA WINIARNIA 
przy Składzie Wm š Towrów Ko!on|a!nych

nietylko te pomyślne 
wypływają z cyfr bilan- 
za pierwsze półrocze na­

rodowego, potrafiła nietylko 
trzymać swe rynki zbytu, 
nawet je zwiększyć. Jest to do­
wodem, że wysiłki nad zorgani­
zowaniem naszego eksportu, pio­
nierska działalność na zamor­
skich rynkach i wreszcie podję­
cie handlu kompensacp^jnego — 
są dobrem! poczynaniami w na­
szej polityce handlowej. Oczy­
wiście, odczuwamy też dobro­
dziejstwo wprowadzenia nowej 
taryły celnej, która chroni nasz 
rynek przed zbędnym importem. 
Niewątpliwie do osiągnięcia ta­
kich rezultatów przyczyniło się 
też podniesienie jakości naszego 
towaru., wysyłanego zagranicę. 
Nauczyliśmy się sortować i od­
powiednio pakować towar we­
dług wymagań rynków odbicr-

Ale 
wnioski 
sowych 
szego handlu zagranicznego. Prze- 
dewszystkiem zwrasa uwagę 
wzrost przywozu do Polski to­
warów zagranicznych o więcej, 
niz 1 5 miljonów zł. Jest to 
najoczywistszy dowód ożywienia 
gospodarczego w naszym kraju. 
Wzrost przywozu zawdzięczamy 
przedewszystkiem wzrostowi su­
rowców przemysłowych, a więc 
ożywienie to przejawiło się w 
naszym przemyśle. Wzrost przy­
wozu wykazało żelazo, rudy że­
lazne, miedź, oraz z maszyn — 
obrabiarki do metali Wskazu-

k 
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‘‘ w dużym wyborze ziswe i gorące zakąski 

Obiady, kolacje, wina i miody na 
lampki, wódki, koniaki,likiery kra­
jowe i zagraniczne — oraz —

Pierwsze półrocze handlu za- 
Syanicznego zamknęliśmy dodat- 
piem saldem w wysokości blisko

- rmljonów zł. Nie jest to, 
Cczywiście, dostateczna dla na- 

bilansu płatniczego wyso- 
°Sc- V azniejsze jest to, że 
g°r°'Czny rezultat jest wyższy 

1 tniljony zł. od salda zeszło- 
r°cznego. Wzrost ten posiada 

°ją wymowę. Jest on najlep- 
SzJzm wskaźnikiem poprawy ogól- 

stanu gospodarczego nasze- 
' aju. W zrost salda dcdat- 

w bilansie handlowym to 
Przyp’yW dewiz zagranicznych, 
ak Potrzebnych nam do punk- 

^alnego regulowania naszych 
^Dowiązań zagranicznych. Już 

Oc / tylko z tego względu 
Wzrost ten nazwać można po- 
nyśinjvrn .aktem. Polska w cią- 

czterech lat kryzysu wywią­
zała się punktualnie ze swychn p. I • , w

. æznosci zagranicznych, zysku­
je na międzynarodowym rynku 
Z^SZczytne miano solidnego płat­
aj1 a i kontrahenta. Wzrost sal- 

a cjdatmego w bilansie handlo- 
i-Umacnia dale! nasze moż- 

1Xv°ści płatnicze.

na także zwrócić uwagę
. ,nHe dodatnie cechy, jakie 
JaWnla wzrost tego salda. Prze- 

, " Szystkiem świadczy on o si- 
Jaskiej ekspansji handlowej, 

, °ra mimo tysięcznych trudno­
ści i . , ,

°gramczen, stosowanych 
przez wszystkie państwa 

Zledzinie handlu międzyna-

je to na zwiększenie się pro­
dukcji w naszych przemysłach 
żelaznym i metalowo - przetwór­
czym. Nównież na poprawę po­
łożenia w przemyśle włókienni­
czym wskazuje wrzrost pi zy wo­
zu maszyn włókienniczych oraz 
bawełny i wełny surowej. Wresz­
cie wzrósł przywóz garbników 
i skór surowych oraz kauczuku 
surovzego, a więc nasz przemysł 
garbarski i gumowy musiały 
zwiększyć swTą wytwórczość.

Bmrdzo pocieszający nato­
miast jest fakt zmniejszenia się 
przywozu artykułów spożyw­
czych. Zmniejszył się przywóz 
zbóz, ograniczony do stosunko­
wo niewielkich ilości pszenicy, 
którą importowano do nas w ra­
mach obrotu górnośląskiego. 
Zmniejszył się także przywóz 
artykułów kolonjalnych jak her­
baty i kakao. Przywóz kawy 
utrzymał się wprawdzie na tym 
samym poziomie, co w r. ub., 
wartościowo jednak wykazał du­
że zmniejszenie. Wreszcie spadł 
przywóz śledzi solonych i tyto­
niu. Natomiast niepomyślnym 
objawem jest znaczny stosunko­
wo spadek przywozu samocho­
dów i podwozi, co oznacza osła­
bienie motoryzacji kraju.

Wzrost wywozu zawdzięcza­
my zarówno zwiększeniu się ek­
sportu artykułów rolnych, jak i 
przemysłowych. Spośród arty­
kułów rolnych należy tu wymie­
nić przedewszystkiem zboże oraz 
nasiona buraków i cukru. Wzrósł

?

Lokal do wynajęcia
Frontowe mieszkania3 po­
kojowe z kuchnia i balko­
nem do wynajęcia od zaraz 
na ul. Warszawskiej Nr. 10 
naprzeciwko Banku Pol­

skiego.
Wiadomość w sklepie materjałów 
piśmiennych p. f. B. Horo wic z, 

ul. Grodzka 3 

również znacznie wywoź mąki 
żytniej. Natomiast artykuły ho­
dowlane napotkały na zagranicz­
nych rynkach na duze trudnoś­
ci, bądź w postaci gwałtownej 
zwyżki ceł ochronnych, bądź 
obniżenia kontyngentów. y wóz 
żywca zarówno bydła jak i trzo­
dy chlewnej przestał rentować. 
Eksport zwiększył się w ostat­
nich miesiącach bardzo znacz­
nie ale był to wzrost sezonowy, 
gdyż z dniem I-ym lipca Niem­
cy — główny nasz odbiorca •— 
podwyższyły 3-krctnie cło. Wzrósł 
wywóz pierza i puchu, a za 
szczecinę uzyskiwaliśmy lepsze 
ceny, dzięki wprowadzonemu 
standartowaniu towaru. Zmniej­
szyła się natomiast rentowność 
wywozu jaj, który wykazał iloś­
ciowo wzrost przy spadku war­
tości. Wzrósł pokaźnie wywóz 
masła, przyczem głównym od­
biorcą były nadal Niemcy. Naj- 
rentowniejszym eksportem wśród 
artykułów hodowlanych był wy­
wóz bekonów.

Z surowców podkreślić nale­
ży wzrost wywozu węgła, który 
mimo bezwzględnej walki kon­
kurencyjnej, prowadzonej przez 
przemysł angielski, potrafił utrzy­
mać się na dotychczasowych 
rynkach odbiorczych, bądź po­
zyskać nowe. Dobrze przedsta­
wia się wywóz drewna i wyro­
bów drewnianych.

Pocieszającym również obja­
wem jest wzrost wywozu wyro­
bów gotowych, bądź półfabry­
katów. Jest to bowiem eksport 
najrentowniejszy dla kraju, gdyż 
daje tak potrzebne w dobie 
obecnej zatrudnienie robotnikom. 
Z przemysłów przetwórczych 
wzrost wywozu półfabrykatów 
i artykułów gotowych wykazał 
przedewszystkiem przemysł że­
lazny i cynkowy. Przemysł 
włókienniczy naogół utrzymał 
wywóz swych wyrobów na po­
ziomie zeszłorocznym. Wreszcie 
podkreślić należy znaczny wzrost

I Komunalna Kasa Oszczędności pow. Płockiego 
łj w Płocku, Plac marszałka Józefa Piłsudskiego Ns 2. Telefon 43.

Przyjmuje oszczędności od 1 otwiera rachunki czekowe
i bieżące. Od wkładów i lokat płaci do i daje wkładcom absolut- ■ M M

g ne bezpieczeństwo (za Kasę ręczy Wydział powiatowy całym swoim H
majątkiem i dochodami) gwarantuje tajemnicę wkładów. Daje przy?

nie podlegają aresztom. Przyjmuje wpłaty (należności za prąd) na r-k Elekrcwni i odociągów 
Miejskich w Płocku. Udziela kredytu i załatwia wszelkie czynności bankowe.

Eissro K. K. O. czynne od godz. 9 do *84, w soboty do godz. 13.

wilei i ' •ze oszczędności
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wywozu benzyny, podczas, gdy 
wywóz innych produktów nafto­
wych zmniejszył się.

Tak w głównych zarysach 
przedstawiał się handel zagra­
niczny w pierwszem półroczu 
r. b. Porównywując go z zeszło­
rocznym dochodzimy do wnios­
ku, że jest on niewątpliwie wy­
razem poprawy gospodarczej w

Polsce i w szeregu państw za­
granicą. Wzrost obrotów han­
dlowych najlepiej świadczy o 
tern, że nietylko zahamowaliśmy 
spadek tempa życia gospodar­
czego, ale ruszyliśmy naprzód.

Najgorszy bowiem okres — 
zdaje się — jest już poza nami.
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QZELAZNE BUDOWLE
Ostatnim „krzykiem mody“ 

w budownictwie to budynki o 
szkielecie żelaznym, jako kon­
strukcji nośnej, wypełnionym ce­
głami jako izolację cieplną.

Należy zaznaczyć, że myśl 
wzniesienia budynków szkieleto­
wych nie jest zupełnie nowa i w 
postaci szkieletu drewnianego — 
wypełnionego cegłą znajdujemy 
już w t. zw. „murze pruskim“.

Drzewo jednak, jako materjał 
nietrwały i łatwopalny, musiało 
ustąpić miejsca materjałowi trwal­
szemu i bardziej wytrzymałemu 
jakim jest żelazo.

Rozwój budownictwa szkiele­
towego żelaznego należy za­
wdzięczać orzedewszystkiem wy­
bitnym zaletom technicznym sy­
stemu szkieletowego. Budynki o 
szkielecie żelaznym umożliwiają 
po pierwsze budowanie domów 
znacznie wyższych od innych 
konstrukcyj, dają następnie wiel­
ką swobodę przy rozplanowaniu 
budynku stwarzają możność po- 
zatem znacznie szybszego budo­
wania i wreszcie wyzyskują cał­
kowicie materjał budowlany, z 
którego są wzniesione.

Ze względów technicznych 
budynki murowane z cegieł mo­
gą dojść tylko do 50 m. wyso­
kości przy marnotrawieniu 50% 
materjałów dalszych kondygnac­
jach, budynki żelazobetonowe 
mogą dojść do 100 m. wysokoś­
ci, gdy natomiast budynki o 

szkielecie żelaznym mogą osiąg­
nąć najwyższą wysokość, sięga­
jącą do 600 m., a więc około 
200 pięter.

Przy konstrukcji ceglanej ce­
gła odgrywa podwójną rolę jako 
materjał konstrukcyjny i izolacja 
cieplna, o ile zaś w naszym kli­
macie normalna grubość ścian 
zewnętrznych ze względów ciepl­
nych musi być i tak znaczna, 
bo 55 cm. to ze względów kon­
strukcyjnych bywa przeważnie 
jeszcze większa, a niekiedy — 
szczególnie w dolnych kondyg­
nacjach. musi być ta grubość 
jeszcze podwójna, lub nawet po­
trójna.

Oba więc te czynniki przy 
konstrukcji ceglanej sumują się— 
dając w rezultacie ogromną stra­
tę kosztownego materjału i jesz­
cze bardziej kosztownej prze­
strzeni. Nowoczesne przeto ra­
cjonalne budownictwo zróżnicz­
kowało obie te funkcje, oddzie­
lając konstrukcję nośną od izo­
lacji, w budownictwie Żelaznem 
bowiem rolę konstrukcji nośnej 
spełnia szkielet żelazny ze słń- 
pów i belek, a rolę izolacji od 
wpływów atmosferycznych speł­
nia wypełnienie szkieletu z lek­
kich cegieł pustakowych.

Budynki szkieletowe znalazły 
obecnie szerokie zastosowanie 
najpierw w St. /.jednoczonych 
Ameryki północnej, a następnie 
w całej już Europie.

Znane są powszechnie obec­
ne amerykańskie „drapacze 
chmur“ o szkielecie żelaznym 
dochodzące do 400 m. wysokoś­
ci, jak naprz. Empir State Buil­
ding; my też już mamy w Pol­
sce 3 „drapacze chmur“ o szkie­
lecie żelażnym, 14-piętrowy w 
Katowicach.

100-piętrowy gmach Central­
nego Telegrafu i Telefonu w War­
szawie przy ul. Poznańskiej i 
najwyższy w Polsce gmach 16- 
piętrowy (64 m.) w Warszawie 
na Pl. Napoleona.

Idea „drapaczy“ zrodziła się 
na tle d rożyzny placów wśród- 
mieściu i dążności do skonstruo­
wania życia handlowego i biu­
rowego w „City“; nie mogąc bo­
wiem rozrastać się wszerz, rosły 
gmachy wzwyż, tworząc ową 
charakterystyczną sylwetę współ­
czesnych wielkich miast amery­
kańskich.

■ Zal ety budownictwa szkiele­
towego są ogromne, montaż gma­
chu idzie w bardzo szybkiem 
tempie, belki żelazne bowiem 
zostają zaraz w fabryce przygo­
towywane i dopasowane, a na 
miejscu tylko montowane; poza- 
tem nie jet się skrępowanym 
porą roku ani sezonem budowla­
nym, budynek jest lekki, wsku­
tek czego fundament może być 
stosunkowo mały, a grunt gor­
szy pod względem budowlanym; 
konstrukcja może być zawsze i 
v/ każdem miejscu skontrolowa­
na i w razie potrzeby wzmoc­
niona, a wreszcie w wypadku

Sudoryn „Æp. Kowalska“

w proszku usuwa Pot i Woń

Zlot gwiaździsty w Ino­
wrocławiu

Inowrocław, 17.7. Onegdaj 
odbył się w Inowrocławiu zlot 
gwiaździsty awjonetek, na który 
przyleciało 9 maszyn z 6-ciu 
aeroklubów.

Pierwszą nagrodę zdobył pilot 
Witakowski (aerk. łódzki), 2-gą 
Ramoszek (aerk. gdańsk’), 3-cią 
Bezdek (aerk. krakowski), 4-tą 
Dzwonkowski (aerk. warszawski)-

Następnie odbył się wyścig 
awjonetek, którego trasa wyno­
siła 1 45 kim. i prowadziła przez 
miejscowości: Inowrocław, Służe­
wo, Gniewkowo, Inowrocław7, 
Kru szwica, Inowrocław, Mogilno, 
Strzelno, Inowrocław. Pierwsze 
miejsce zajęła maszyna Wita- 
kowskiego, drugie Gryczka, trze­
cie Ramoszka, czwarte Bezdě­
ka. Pozatem aeroklub warszaw" 
ski uzyskał nagrodę na najwięk­
szą ilość nadesłanych maszyn. 
Dla zwycięzcy akademika była 
przeznaczona nagroda, którą 
zdobył Ramoszek z aeroklubu 
gdańskiego.

W czasie wyścigu kpt. Kacz­
marczyk na W. K. 3 zmuszony 
był do lądowania spowodu de"

w imn—m u jiiirgiiwiiciuMMtüi—Maaaan—jiŁOM** 

przebudowy lub rozbiórki bu­
dynku może szkielet byń znów7 
użyty, a więc nie traci na swej 
wartości.

Z tych względów konstrukcja 
szkieletowa żelazna wypiera 
ostatnio wr nowoczesnem budow7- 
nictwie inne konstrukcje, a przy 
budowlach wyższych jest popro- 
stu bezkonkurencyjna i niezastą" 
piona

I. Cw.

72 godziny pod wodą
Ciężka jest służba marynarza. 

Wśród wichrów i burz, podbieguno­
wych mrozów i tropikalnych upaićw 
uciążliwy żywot prowadzi załoga 
okrętu. Najtrudniejszą wszakże pra­
cą w marynarskim zawodzie jest służ­
ba na łodziach podwodnych. Łódź 
rodwodna, to nie potężny, obszerny 

wygodny pancernik, krążownik czy 
torpedowiec. Nawet w największych 
tam jednostkach jest niezmiernie cia­
sno, wnętrze bowiem zapełnione jest 
mnóstwem rozmaitych przyrządów 
i mechanizmów niespotykanych na 
okrętach nadwodnych. Wiele miejsca 
zajmują przyrządy napędowe. Łódź 
podwodna posiada bowiem dwojaki 
napęd: mechaniczny i elektryczny. 
Olbrzymie baterje akumulatorów zaj­
mują bardzo dużo miejsca. Wszędzie 
ciasno, co krok nowy przyrząd, nowy 
mechanizm, stalowe ściany ociekające 
nieraz wewnątrz wodą przygnębiające 
sprawiają wrażenie. To też nic dziw­
nego że łodziom podwodnym nadano 
tak ponurą nazwę: „Stalowych tru­
mien“. A że wszystko najgorsze 
to brak powietrza. Ciągle go mało 

i mało. A to co jest zmieszane z 
kwasem węgWwym zatruwa płuca.

A gdzie śpią marynarze jeśli tak 
ciasno w łodzi?

I sen tam też niezbył zdrowy i nie 
zawsze odpoczynkiem! Niema w pod­
wodnej łodzi wygodnych kajut i ob­
szernych hamaków. Pełniący służbę, 
przeszkadzają śpiącym, krążąc nie­
ustannie wśród marynarskich pryczy 
od przyrządu do przyrządu.

Wreszcie, ciągłe naprężenie ner­
wów, ciągła czujność i napięta uwaga 
wyczerpują znacznie najzdrowsze na­
wet organizmy. Każdy niebaczny 
ruch, niedbalstwo czy zapomnienie 
może mieć nieobliczalne dla całej za­
łogi następstwa.

To też załoga łodzi podwodnych 
to istny kwiat marynarskiej wiary.

Dumni są iż pełnią tak trudne 
obowiązki; służbę swą poczytując za 
zaszczyt. W marynarce włoskiej 
przeniesienie marynarza czy oficera 
z łodzi podwodnej na okręt nadwod­
ny uważany jest jako pewnego rodza­
ju degradacja lub kara.

Jakżeż przedstawia się sprawa 

odżywiania? Na dawnych małych ło­
dziach załogi żywiła się konserwami. 
Jednakże dłpższfe' podróże zreformo­
wały ten niekoi zystny dla zdrowia 
i sił marynarzy sposób odżywiania 
się. Wprcwad.ono kuchnie elektrycz­
ne zasilane prądem z akomulatorów. 
Kuchnia t; ka jest idealnie przystoso­
wana do podwodnego życia załogi 
podwodnego okrętu.

W czasie bowiem, gdy łódź jest 
zanurzona, a każdy litr powietrza sta­
nowi nieoceniony skarb, kuchnia spi­
rytusowa czy inna zużywałaby drogo­
cenny tlen wydzielając jednocześnie 
zabójczy dym czy swąd. Tego wszyst­
kiego pozbawiona jest kuchenka elek­
tryczna.

Gdy łódź podwodna odbywa po­
dróże na prądach zimnych wówczas 
wnętrze jej ogrzewane jest również 
elektrycznością, jeśli zaś przyjdzie jej 
płynąć wśród podzwrotnikowych, go­
rących wód mórz i oceanów — i wte­
dy załodze przynoszą ulgę specjalne 
chłodnie, konserwujące jednocześnie 
żywność w piżarniach łodzi podwod­
nej.

Dzięki tym wszystkim urządzeniom 
łódź podwodna może pozostawać pod 
wodą około 72 godzin bez przerwy.

Poczas wojny, gdy załoga łodzi 
jest zmęczona i zbyt wyczerpana 
uciążliwą walką wówczas łódź udaje 

się na odpoczynkowy weekend na 
dno morza. Wybiera się wtedy równe 
dno morskie, pozbaw one skał i nie* 
równości, niezbyt głębokie, jakieś 80 
m. i opuszcza łódź na sarno dno- 
Łódź jest w spoczynku i załoga roz' 
koszuje się życiodajnym odpoczynkiem 
i spokojem, dobrodziejstwami elek' 
trycznej kuchni, przyrządów do od7 
śwleżania powietrza, bibljoteczk: okrę' 
towei. zabawami i rozmaitemi grami-

Dawniej podczas takiego wypoczyn' 
ku modna byta bardzo muzyka gra' 
mofonowa — dziś jest to nietyll# 
niepożądane ale i niebezpieczne. Bo' 
wiem nietylko ściany ale i wody 
„mają uszy“. Nieprzyjacielskie apa' 
raty podsłuchowe tak zw. hydrofoil 
czatujące na najdrobniejsze nawet 
drgnienie i szmer nieprzyjacielskiego 
statku, za głosem gramofonowej mu' 
zyki odrazuby odnalazły kryjówka 
podwodnego okrętu.

Oprócz <ei przyjemności jaką jest 
muzyka, marynarzom i pod wodą niß 
nie wolno również rozkoszować si$ 
dymem ulubianej fajeczki. Zanieczyść' 
czanie powietrza poza wydychanie#' 
na łodzi podwodnej jest bowiem naj' 
większą bodaj zbrodnią.

Jak na pustyni woda jest bezcen' 
nym skarbem tak na łodzi podwodni 
czyste zdrowe powietrze posiada nie' 
ocenionią wartość! Tom. 
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fektu silnika. Również w czasie 
wyścigu maszyna pilotowana 
przez Siedleckiego zaginęła i po­
mimo natychmiastowego wysła- 
nia patrolu samolotowego ani 
pilota ani maszyny nie odnale­
ziono. Istnieje przypuszczenie, 
ze Siedlecki przelatując trasę 
koło Gniewkowa wylądował w 
Toruniu.

„Głos Mazowiecki” i...
jego sprawozdawcy

W jednym z ostatnich numerów 
»Glosu Mazowieckiego” ukazało się 
sprawozdanie „korespondenta” tego 
pisma p. J. Wierzbickiego z meczu 
który został rozegrany w Gostyninie 
pomiędzy drużynami P A K. 3. 
(Płock) — K. S. „Mazur” (Gostynin).

Sprawozdanie to było bardzo 
»ładnie* napisane, ale bez sensu. Wi- 
dać ze słów p. Wierzbickiego, że jest 
strasznym przeciwnikiem P.A.K.S.

Oto wyjątek z tego sprawozdania 
tchnącego taką nienawiścią do płoc­
kiej drużyny piłkarskiej. „Decydującą 
0 zwycięstwie bramkę zdobył „Ma- 
2ur” na 10 minut przed końcem"...(?)

»Mazur odniósł zwycięstwo tylko 
^zięki szybkości i zgraniu całej dru- 
zyny, czego nie widać wcale w 
P-A.K.S-ie”.(?)

Siły łych drużyn — jak widać ze 
sprawozdania — stały na jednym po­
ziomie prawie do końca, jedną bram­
kę którą „Mazur” wbił P.A.K.S. w 
10 minucie przed końcem meczu, to 
tylko przypadek.

A więc obywatelu Wierzbicki, (pro- 
Szę się nie obrazić, że nie wyraziłem 
s’ę »,druhu”), gdzie, jest sens sportowy 
w pana sprawozdaniu, w którem tak 
niocno piętnuje pan P.A.K.S.

Marny z pana sportowiec, kiedy 
Pari nie zna przysłowia sportowego, 
Ze ,5piłka jest okrągła“, a i marnv jest 
redaktor „Gło su Mazowieckiego“ — 
kiedy takie bzdury zamieszcza.

P.A.K.S. jest drużyną młodą, wy- 
styp w Gostyninie był pierwszym wy­
stępem Jej drużyny w obcem mieście, 
dlaczego więc drużynę tą krytykować 
1 peszyć?

Gdy P A K.8. będzie miał za sobą 
tyle meczów co „Mazur“, to wtenczas 
dópiero przekonamy • się, jak grają 
’>C1 co ponieśli tak „sromotną“ klę- 
skę, bo, aż 1:0 (0:0) na niedzielnym 
meczu towarzyskim w Gostyninie.
, »»Ten się śmieje, który się ostatni 
snuejs“ — fak powiada przysłowie.

„Tágo“.

PŁOCKA
Dziś

Sz) mona
S

J U ! f O

Winę, a Paulo

D V ż G R N C7 C N Y LF. K R R Z fl
D7’iS , ...w porze nocnej przyjmuje

di Marienstras
0 Y z G R NOCNY fl PT E K 
Dziś w po’/e oocpej czynna apteka 
,, Śmigielskiego
JUW Betleya

Kino - „Nowości“
yświetla film p. t. „ja w dzień 

a ty w nocy”.
Płockie Muzęuir Historyczn.

Prezydenta Mościckiego
ział Historyczno Kulturalny otwarty 
We wtorki, piątki i niedziele od 
go ziny 11 13. (Plac Kanoniczny 2).

j^>,r2yr°dniczy ol warty w ponie­
działki od godziny 9.30 do 11.30, 
W IrO<in °d ^0, w niedziele od 
godz 10—13.

Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze Oddział w Płocku

Sekretarjat w gmachu Teatru 
Miejskiego, wejście od strony Wisły- 
czynny we wtorki i soboty od godz. 
19 do 20.

RAD JO KONCERTY
12,10 Koncert Zespołu Braci Dor­

ian, 13,00 Dziennik południowy, 
13,05 Francuska muzyka symfoniczna, 
16,00 Muzyka lekka. 17,00 Audycja 
dla dzieci, 17,15 Koncert chóru Aloj­
zego Zaręby, 17,45 Recital śpiewaczy, 
18,00 „Książka i wiedza“—odczyt, 
18,15 Orkiestra Dinicu (płyty) 18,45 
„O kulturze dnia powszedniego* 19,15 
Recital skrzypcowy, 19,40 Muzyka 
(płyty) 19,50 Wiadomości sportowe, 
20,02 Felieton aktualny, 20,12 Płyty, 
20,50 Dziennik wieczorny, 21,00 Tran­
smisja z Gdyni Capstrzyku Marynarki 
Wojennej, 21,02 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza“ 21,12 Recital śpiewaczy, 
21,30 Utwory na fortepian solo, 22,00 
„Polowanie na zająca“ 22,15 Muzyka 
taneczna,

Werbunek nowych członków 
L. M. K.

Zarząd Płockiego Oddziału L.M.K. 
jeszcze przed świętem morza zwrócił 
się z wezwaniem do wszystkich wła­
ścicieli nieruchomości, kierowników 
przedsiębiorstw handlowych! wogóle 
do społeczeństwa płockiego w spra­
wie zapisywania się do L. M. K. W 
tym ceiu Zarząd L. M. K. rozesłał 
odpowiednie druki i deklaracje. Dekla­
racje te należy wypełnić i przesłać 
do sekretarjatu L. M. K. ul. Kościu­
szki 10. czynnego codziennie od go­
dziny 16 — 19-ej.

Jeśli kogoś nie stać na jednozło- 
towo składkę miesięczną ten może 
opłacić 50 groszy miesięcznie i jest 
wtedy członkiem popierajcym. Trze­
ba jednak wypełnić odpowiednią 
deklaracje i przesłać takowo do se­
kretarjatu L. M. K. Po zgłoszeniu de­
klaracji składkę można wpłacać in­
kasentom delegowanych przez L.M.K. 
Członkowie popierający nie płacą 
wpisowego. Zanąd Płockiego Oddzia 
lu L. M. K. gorąco apeluje do spo­
łeczeństwa płockiego o’ zapisywanie 
s»ę na członków L. M. K.

Zbiórka na FOM
Zarząd Fom-u na Płock dąży do tego 

aby zebrać wymagany od naszego mia­
sta fundusz. Zbiórka na Fom polegać 
na tern że każdy obywatel m. Płoc­
ka za wyjątkiem bezrobotnych winien 
dobrowolnie opodatkować się na Fom 
w minimalnej kwocie 10 groszy mie­
sięcznie. Zbiórka na Fom przeprowa­
dzać uędą wśród swoich lokatorów 
właściciele nieruchomości lub rządcy 
domów. W instytucjach przedsiębior­
stwach — szefowie, względnie kierów 
nicy w instytucjřich. Proszeni są więc 
ci wszyscy szefowie i kierownicy o 
obliczenie odpowiednią potrzebnej ilo­
ści znaczków Fom’u. Zapotrzebowania 
należy składać na piśmie do biura 
sękrwtarjatu L. M. K. ul. Kościuszki 
10 w godzinach od 16 — 19 ej. 
Sprawami Fom’u kieruje p. inż. Z 
Kornacki który jest jednocześnie prze­
wodniczącym sekcji Marynarki Wo­
jennej. Z dniem 1 sierpria r. b. w 
każdym domu w każdym przedsię­
biorstwie handlowem, instytucji winien 
być utworzony punkt zborny Fom’u. 
Przeciętnie na dom, przedsiębiorstwo 
handlowe lub instytucję przypada mie 
sięcznie około 3 złotych i jest to 
kwota minimalna. Obowiązek obywa­
telski nakazuje nam przyjść z pomo­
cą akcji zbiórki na Fom.

Nie możemy pozostać obojętnymi 
na sprawę obrony kraju. Sekcja Ma­
rynarki Wojennej i cały Zarząd Płoc­
kiego Oddziału L. M. K. w tym kie­
runku intesywnie pracują i społeczeń­
stwo uświadamiają. Ludzie ci spełnia­
ją święty obowiązek obywatelski i 
wszyscy winni im przyjść z pomocą 
w kierunku intesywnego poparcia 
finansowego Fom’u i L. M. K.

Z filmów
Kinoteatr „Nowości“ wyświetla 

obecnie sympatyczną operetkę p. t. 
„Ja w dzień à ty w nocy* Główne 
role grają dawno już niewidziani na 
naszym ekranie Katte Nagy i Ferdy 
dant Gravay. Muzyka W. R. Heyma- 

nna. Ładne melodyjne piosenki. Ope­
retka ta jest adoptacją francuską filmu 
międzynarodowego. Jest ona tembar- 
dziej interesująca gdyż ilustruje dwie 
akcję jedną na ekranie (romantyczną 
fantazja) a drugą z szeregu życia 
dwojga pracujących osob.

Na uzupełnienie groteska rysun­
kowa. Od czwartku 19 b. m. wyświe­
tlane będzie głośny film „Tunel" w/g 
powieści Kellermana.

Obóz czerwonych harcerzy
W leśniczówce „Kruk” pod Go­

styninem czynny jest od 2 tygodni 
obóz czerwonych harcerzy.

Obóz potrwa jeszcze 2 tygodnie. 
Członkowie obozu utrzymują się o 
własnych funduszach.

Organizacja Płockiego Oddziału 
L. M. K.

Celem usprawnienia działalności 
i rozwoju L. M. K. na terenie miasta 
Płocka i odciążenia Zarządu od na­
wału prac jak inkaso składek, kolpor­
taż miesięcznika „Morze” zorganizo­
wano nowe koła L. M. K.

Powstały one w następujących in­
stytucjach:

Gmina Rosyjska Pawosławna, Gmi­
na Żydowska, Szpital św. Trójcy, 
Ubezpieczalnia Soołeczna, Urząd Pocz- 
towo-Telegraficzny, Zakład Więzien­
ny Księgarnia B-ci Delrychów, Klasz­
tor S. S. Marjawitek i Marjawitów, 
Stowarzyszenie Kupców Polskich, Ko- 
lonja Antoniówka, Płocki Oddział 
Banku Polskiego Urząd Akcyz i Mo­
nopoli Państwowych, Zarząd Miejski, 
Związek Lekarzy Obwodu Płockiego, 
T-wo Gimn. „Sokół“, Państwowy Za­
rząd Wodny, Komisarjat P. P., P. K. U., 
4 p. s. k„ 8 p. a. 1.

W tych dniach powstaną nowe 
Koła przy innych instytucjach organi­
zacjach, związkach a to na podstawie 
apelu Zarządu L. M. K. skierowanego 
do miejscowych instytucyj o poparcie 
akcji L. M. K. na terenie m. Płocka.

Każde Koło L. M. K. jest jednost­
ką prawną L. M. K„ posiada własny 
zarząd składający się conajmniej z 5 
osób i z 3 osobowej komisji rewizyj- 
posiada pieczęć okrągłą L. M. K. pro­
wadzi propagandę, akcję werbunkową 
na terenie rejonu swego Koła. Spo­
dziewać się należy iż przy wspólnym 
wysiłku tych Zarządów Kół cały Płoc­
ki Oddział L. M. K. wzmocni się wy­
datnie. Wszystkie Zarządy Kół po­
dlegają Zarządowi Oddziału L. M. K. 
i działają po jednej wspólnej linji. 
Koła powyższe liczą 20 do 80 osób. 
Jest nadzieja iż z biegiem czasu ilość 
członków w każdem Kole wzrośnie.

Zamianowanie nowego dyrektora 
gimnazjum im. St. Małachowskiego

Ministerstwo Oświaty zamianowało 
p. Hińcza profesora z Krzemieńca 
dyrektorem gimnazjum im. St. Mała­
chowskiego w Płocku. Nowy dyre­
ktor obejmuje swe urzędowanie z 
dniem 1 sierpnia r. b.

Popis
Dziś o godzinie 20-ej w sali tea­

tru miejskiego odbędzie się popis 
czerwonych harcerzy z Tur‘a W pro­
gramie śpiewy, deklamacje humoreski 
i t. p. Ceny miejsc 10 i 20 Dia bez­
robotnych wstęp wolny.
Ostatnie raty Pożyczki Narodowej 

płacić w termini î

W związku ze zbliżaniem się koń­
cowego terminu przyjmowania wpłat 
na Pożyczkę Narodową komisarz ge­
neralny P. N. przypomina wszystkim 
zainteresowanym o konieczności ure­
gulowania wszelkich zaległości z tytu­
łu subskrypcji.

Nieuiszczenie bowiem rat w pełnej 
sybskrybowanej wysokości spowodu­
je utratę tytułu do otrzymania obliga­
cji i utratę dotychczas wniesionych 
kwot na rzecz Skarbu Państwa.

Kronika policyjna
Przyjęto zameldowania od:
Walczykowskiej Władysławy zam. 

przy ul. Grodzkiej Nr. 11 o skradze- 
niu jej przez nieznanych sprawców 
3 koszul męskich wartości 7 zł.

Rozen Małki zam. przy ul. Szero 
kiej Nr. 39 o przywłaszczeniu na jej 
szkodę 29 par kalesenów wartości 52 
zł. przez Osińskiego ze wsi Tokary— 
Rąbież, gm. Dobrzyków.

Kona Karola zam. przy uk Grodz­
kiej Nr. 3 <> skradzeniu mu przez niez­
nanych sprawców 2 kuponów jedwa­
biu wartości 110 zk

Wylborberga Hersza zam. przy ul. 
Niecałej o skradzeniu mu przez nie­
znanych sprawców bielizny i chleba 
wartości 100 zł.

Żeleźniaka Sendera zam. przy ul. 
Kolejowej Nr. 9 o kradzieży drzewa 
z zamkniętego chlewa wartości 10 zł. 
przez Czerniaka Jana zam. przy ul. 
Górka Nr. 2

Leśnikowskiego Antoniego zam. 
przy ul. Stary Rynek Nr: 2 o skra- 
dzeniu mu przez nieznanych sprawców 
2 kur wartości 5 zł.

Słowikowskiego Józefa zam. przy 
ul. Bielskiej Nr. 31 o skradzeniu mu 
z mieszkania przez nieznanego spraw­
cę 150 zł.

Sporządzono doniesienia na:
Kaliskiego Majera zam. w Gąbinie 

za brak prawa jazdy.
Makowicz Borucha zam. przy Sien 

kiewicza Nr. 20 za handel zbożem 
bez świadectwa przemysłowego.

Magnes Hindę zam. przy ul. przy 
ul. Sienkiewicza 24 za handel pieczy­
wem w dzień świąteczny.

Grubarda Lejbę zam. przy ul. Je­
rozolimskiej Nr. 17, Zielonkę Zelmę 
przy ul. Bielskiej Nr. 31, Grabarda 
Moszka zam. przy ul. Nowy Rynek 
Nr. 21 za tamowanie ruchu pieszego.

Złotnickiego Stanisła, zam. przy 
ul. Stary Rynek Nr. 14 za znieważa­
nie polic jata ne służbie.

Jedwabnego Stanisława zam. przy 
ul. Misjonarskie: Nr. 16 za zakłócenie 
spokoju publicznego.

Już blisko 70,000 dzieci przewiozły 
darmo koleje

W ciągu pierwszych czterech dni 
skorzystało z bezpłatnego przejazdu 
około 7C,OJO dzieci około zaś 30,000 
opiekunów towarzyszyło dzieciom w 
podróży. Postanowienia o bezpłatnym 
przejeżdżę obowiązywać będą jeszcze 
tylko przez 10 dni, w ciągu których 
nawet najbiedniejsi rodzice mogli udo 
stępnić dzieciom choćby pobliskie 
przejazdy wycieczkowe.

Wielki przybór wody
w sobotę 21 iipca oczekiwany jest 

wielki przybór wody na Wiśle pod 
Płockiem a to z powodu masowego 
wylewu rzek górskich i zalania całego 
Podhala. Rolnicy, którzy mają zboże 
w snopach na terenach przy Wiśle 
winni to zboże czemprędzej zwieźć 
do stodół.

Z Sierpca

Zjazd delegatów parcelauckich 
B, B. W.’ R.

W niedzielę dn 15 b. m, o godzi­
nie 13, odbył się w remizie Straży 
Pożarnej w Sierpcu. Zjazd delegatów 
parc°larickich, zorganizowany stara­
niem Rady Powiatowej B.B.W.R. w 
Płocku, w osobach Prezesa Rady Pow. 
B.B.W.R. p. Z. Maciejowskiego i Pre­
zesa Rady Grodzkiej B B.W.R. p. prof. 
Wyczałkowskiego, oraz instruktora po­
wiatowego p. R. Leska z Płocka. Na 
zjazd przybyli parcelanci z rozparce­
lowanych majątków w ogólnej licz­
bie 127.

Ziazd zagaił Prezes Rady Pow. 
B.B.W.R. p. Chojnacki z Sierpca, 
poczem przemawiał do zebranych o 
położeniu porcelantów p. prof. Wy- 
czałkowski. Projekt wyjścia z rozpa­
czliwego położenia parcelantów zobra 
zowai i rozwinął p. Z. Maciejowski. 
Działalność organizacyjną przedstawił 
w swem przemówieniu p. instr. K. 
Lesic.

W wolnych wnioskach parcelanci 
uskarżali się na swe bolączki, nastu­
pme uchwalono rezolucję która zo­
stanie przesłana do miarodajnych 
czynników. Zebranie zakończono o 
godzinie 17.
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k> 1/1 Mydła toaletowe, perfumy, wody ko- ay 
li lońskie, świece kościelne, kadzidło, o- ii 
i\ liwę oraz znakomity środek Karamuch Jl 
À do tępienia wszelkiego robactwa i t. p.

— poleca —
f SKŁAD APTECZNY
f 1-SIKORSKIEGO '

w Płocku, ulica Tumska Nr. 8, telefon 375. M

NATURALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM SĄ 

„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIQfcA"Gąseck lEGO 
(zKOGUTKIEM)-STOSOWANE PRZY CHOROBACH i 
ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, 

.■ W® WZDĘCIU BRZUCHA, KAMIEŃ] i 
jte^sg ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCI DO ZAPARCIA.!

- jraMSEŁ-

> g ctf GDZIE?

Restauracja i Hotel Poznański
właśc. H. L E IV * N D O W S K A

Płock, Telefon 279 Bielska róg Starego Rynku.

Pokoje czyste, wygodne i tanie! Usługa szybc.a 
grzeczna! Kuchnia wyśmienita! Trunki wyborowe! '

Ceny wszystkich dań znaczne zniżone.
Obiady z 3 dań wraz z usługą zł. 1..20

„ w abonamencie — zł. 1.
ü £OJ* c

RESTHURRCJHOp

u
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«3

O

£

u
— Gabinety — 

Sala do przyjęć;

Hotelu Angielskiego
wydaje „obiady k'«b wes< ■. 3 dań po zł. 1.50. łącznie 

z pieczywem ; usługa w abc-nsmencie po zŁ 1.20.

Dla uprzystępnieni'» Sz. K'i:jente!i wprowadziłem
— porcjowe — dania1*.

wt. Karoâ KestijMâs
firma cgz. od r. 1876. Tel. 65.

Wina '-łase go naciągu 
po cenach z; lżonych!

Płock, ui. Tumska 4. 
(stacja autobusowa) 

Części ?anienne

FOSCŘ i OMLET 
gumy i akcesorja

Ceny zniżone.

Kupując w firmie 
zarabiasz 30 do

Na żądanie oferty.

Wszystko da auta

RUTO&PRZĘT 
59 procent.

&\-y T)
iw
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j „Cudze chwalicie swego | 
Inie znacie,

Sarni nie wiecie — co po- I 
siadacie“... |

i K&jpwjcie 
najlepszegilzy i

FABRYKI 

i® 7 « ” 

w PŁOCKU, ! 
Plac Kanoniczny Nr. 1. |

Nowootwarta Pracownia Krawiecka

ł ■Bffll i 8. ffiifflffl 
w Pło ;kus ul. Stery Rynek 25 

przyjmuie wszelskie cbstalunki w zakres 
krawiectwa wchodzące.

Robota solidna.
Wykończenie pierwszorzędne.

Ceny niskie. Ceny

t Zaklad Artystyczno - Fotograficzny
— p-f- — ■$>■

z C? 1 f„roto-öalon s 
Ý w Płocku,

 up Kolegjalna Nr. 6 — —
<4$ wykonuje wszelkie prace w za"

kres fotografji wchodzące po 
<0 cenach bardzo przystępnych
<A <é>X IWÂf Â- odjęcia wykonuje się przy spe-

U W Huti* cjalnych reflektorach filmowych. X 
4$, J

FIRMF.

M O T O R
P£®cks uL Tismską i3, 

(dom Yuarguliesa)
—przyjmuje do reperacji: —
w.zelhis nisszyny iki p.tsnii,

rowery, 
wirówką 

oraz
maszyny do ss^cîa

różnych mæek
pod gwarancją.

Ceny niskie.

Parcele ogrodniczo - budo­
wlane przy kojejce boro- 

wiczkowskiej do sprzedania. 
Wiadomość uh Sienkiewicza 
13 m. 1 teL 133.

■IRecUktor odpowiedzialny- Kazimierz; Legoda bruk. A. Gteowskie^o vr Płocku

LetłI-Â.&.'T?ä—r.. ‘ 1 üricJ

FIRMA Í
j K. i R. KON 
a Płock, u!. Grodzka Nr. 3. Tek 245. H 

O? rozpoczęła juź g

Tanią posezonową sprzedaż 
j wszelkich materjałów letnich jak płócien, )l 
S jedwabi i t. p. ł

w wie"kim wybórze w
po cenac h znaczn i e zn iżonyc h. $

rmřiwimm aissK3£raDWx»»u3iautna!TOuaMr3ranxx^vvrKKBwn łwamiiu™nwmncg

iiWMilW ZEGfiRHlSTfiZ

W. KIPER
PioŁk, u5. Ko&cmszki JV2 1, i
xvykonuje wszsikie renera- |

cje z ,kres ze.garmistrzo 
stwa wchodzące su­

miennie po cenach 
zniżonych. Poleca: 

zegary i zegarki haj 
pir rwszorzędn»cjszych 

fabryk genewskich po 
cenach konkurencyjnych.

-1»jarjur*» nr.'vœ i’jkll? gaLmmaKEZBaMJOEinL iu. 1 * gr g rira md ■ bu*

Przyjezdna, zdolna do szy­
cia, poszukuje zajęcia. Ła­

skawe ofermy kierować do kc- 
dakcp „Dz.iennika Płockiego“ 
dla „Solidnej“.

Zgubiono czek Nr. 53 wyda­
ny—Bank Ludowy w Płoc­

ku na sumę zł. 500, podpisa­
ny przez Władysława Matu­
szewskiego. Łaskawy znalazca 
proszony jest o zwrot tako­
wego do Redakcji „Dzienni­
ka Płoc kiego".

Wyd?«ca:. K Morawski i K. L«g,.pda.


